
ką możliwą pomoc.  

Ogłoszenie społeczne: Dnia 28.07 inkasent 

spółki wodnej Jaśliska zakończył sczytywanie 

liczników wodnych. Osoby nieobecne w domu 

proszone są o uregulowanie zaległości w Jaśli-

skach numer domu 115. 

Data Godz. 17  Niedziela Zwykła  

Poniedziałek 30. 07 7:00 Zm. Jan Majdosz /greg/ 

 8:00 
Zm. Jan, Mieczysław, Alicja Juszkiewicz  
Zm. Tadeusz Kuczyński /greg/-poza parafią 

Wtorek 31. 07 7:00 Zm. Tadeusz Kuczynski /greg/ 

 8:00 Zm. Paweł, Czesława Farbaniec 

Środa 01. 08 7:00 Zm. Tadeusz Kuczynski /greg/ 

 18:00 Zm. Dorota Zawada /gregorianka/ 

Czwartek  02. 08 7:00 Zm. Dorota Zawada /greg/ 

 8:00 Zm. Piotr Patlewicz /int od rodziców/ 

 18:00 
Za zmarłe siostry z Róży św. Anny 
Zm. Tadeusz Kuczynski /greg/-poza parafią/ 

Piątek 03.08 7:00 Zm. Dorota Zawada /greg/ 

 8:00 
Zm. Henryk Mezglewski /int od wnuczków z Jaślisk/ 
Zm. Tadeusz Kuczyński/greg/-poza parafią 

Wola 17:00 Zm. Henryk Madej 

 18:00 Zm. Bogdan Masiel w 1 rocz. śmierci 

Sobota  04. 08 7:00 Zm. Ks. Jan Baran/int od mieszkańców Posady Jaśliskiej/ 

 8:00 
Zm. Dorota Zawada /greg/ 
Zm. Tadeusz Kuczyński/greg/-poza parafią 

Niedziela 05.08 7:00 Zm. Dorota Zawada /greg/ 

 8:00 
Zm. Andrzej Kozak, Maria, Stanisław, Stefan Cichoń 
W intencji parafii 

Wola 9:30 Zm. Dorota Zawada, Tadeusz Farbaniec 

 11:00 
Zm. Danuta Zielonka/int od  Antoniego Zielonka z dziećmi/ 
O zdrowie Boże błogosł ,opiekę Matki Bożej dla Mileny Majdosz 

 16:00 
O Boże błogosl ,opiekę Matki Bożej Sióstr z Róży św. Anny 
Zm.  Tadeusz Kuczyński /greg/- poza parafią 

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

Wojownik Chrystusa  

31 lipca wspominamy św. Ignacego Loyole, 

któy jest założycielem Towarzystwa Jezu-

sowgo w Kościele katolickim. Zanim do tego 

doszło w 1540 roku przeszedł długą drogę 

poddając się działaniu Boga. Inigo, bo takie 

jego było imię jakie otrzymał na chrzcie świę-

tym, pochodził z bardzo licznej rodziny szla-

checkiej w kraju Basków w Hiszpanii, był 

trzynastym dzieckiem. Jego przodkowie z na-

rażeniem życia bronili króla Kastylii. W dzie-

ciństwie i wczesnej młodości otrzymał wycho-

wanie religijne, modlił się z innymi w domu, 

nawiedzał pobliskie sanktuarium maryjne. Na 

zamku w Arevalo przyuczano Iniga do służby 

na dworze królewskim. Marzył już wtedy o 

ziemskiej sławie. Chciał ożenić się z panią 

serca należącą do książęcego a nawet do kró-

lewskiego rodu. W 

swojej „Opowieści 

Pielgrzyma” przyznał, 

że prowadził życie 

nieuporządkowane. 

Po jakimś czasie zo-

stał rycerzem i z nara-

żeniem życia w 1521 

roku bronił przed 

królem Nawarry i 

Francuzami twierdzy 

Pampeluny. Tam kula 

armatnia roztrzaskała 

mu lewą nogę. Prze-

transportowano go do 

domu rodzinnego, 

gdzie z wielkim tru-

dem powracał do 

zdrowia. Były takie 

dni, że bliski był 

śmierci. Przełom nastąpił w uroczystość świę-

tych apostołów Piotra i Pawła. Podczas rekon-

walescencji, z braku innych książek, chętnie 

czytał Ewangelię i historie o świętych. Zauwa-

żył wtedy, że pociecha płynąca z tych lektur 

trwa dłużej aniżeli ta spowodowana przyziem-

nymi pragnieniami. Pan Jezus coraz bardziej 

dotykał jego serca posługując się także jego 

wrodzoną ambicją i pragnieniem odznaczenia 
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się czymś wielkim. Myślał sobie: „skoro św. 

Dominik i św. Franciszek dokonali tak wiel-

kich rzeczy dla Boga, dlaczego i ja nie miał-

bym podobnych dokonać?”. Pewnego dnia 

1522 roku postanowił na dobre zerwać z próż-

nym życiem, by całkowicie należeć do Jezusa. 

Swój rycerski strój zostawił żebrakowi i w 

jego zgrzebnej sukni pieszo udał się do sanktu-

arium Matki Bożej w Montserrat. Tam czuwał 

przez całą noc, jak przystało na prawdziwego 

rycerza swojej Pani. Otrzymał wtedy dozgon-

ną łaskę całkowitej wolności od pokus ciele-

snych. Następnie skierował swoje kroki do 

Manresy, gdzie zamieszkał w szpitalu. Posłu-

giwał chorym a w wolnych chwilach oddawał 

się osobistej modlitwie. Toczył tam prawdziwą 

walkę duchową, nękała go nawet pokusa sa-

mobójstwa. Odbył kilkudniową spowiedź. 

Robił już wtedy notatki ze swych medytacji i 

przeżyć mistycznych, które stały się w przy-

szłości zrębem dla jego „Ćwiczeń duchow-

nych” zatwierdzonych później przez papieża w 

1548 roku. Nad rzeką Cardoner, która płynęła 

opodal, doświadczył łaski widzenia „całości 

wiary”. W jednym momencie pojął najważ-

niejsze tajemnice chrześcijańskiej wiary w ich 

wzajemnym powiązaniu. Kilka lat przed swoją 

śmiercią powiedział o niej, że była większa od 

wszystkich innych łask otrzymanych w ciągu 

całego życia. W Manresie zapragnął przez całe 

życie „być z Jezusem”, Królem wieków, by z 

całkowitym oddaniem walczyć pod Sztanda-

rem Krzyża. Pragnienie naśladowania Jezusa 

zaprowadziło naszego Pielgrzyma w 1523 

roku do Jerozolimy, jednak Pan Bóg nie 

chciał, by na stałe się tam zatrzymał. Powró-

ciwszy do Hiszpanii od 1526 roku zaczął stu-

diować w Alkali. Jednocześnie udzielał 

„Ćwiczeń duchownych”, co spotkało się z 

trudnościami ze strony inkwizycji. Sędziowie 

zakazywali mu prowadzenia rekolekcji do 

czasu gdy ukończy studia filozoficzne i teolo-

giczne i otrzyma święcenia kapłańskie. Inigo 

udał się więc na krótko do Salamanki a następ-

nie w 1528 roku do Paryża, gdzie jako dorosły 

mężczyzna (miał ponad trzydzieści lat) uczył 

się z dziećmi łaciny. Tam, urzeczony historią 

męczennika z Antiochii, zmienił sobie imię na 

Ignacy. Szybko pozyskał sobie pierwszych 

przyjaciół, bł. Piotra Favra i św. Franciszka 

Ksawerego a kilku innych towarzyszy, z który-

mi 15 sierpnia 1534 roku złożył śluby czysto-

ści i ubóstwa. Kilka lat później, w 1537 roku 

przyjmują w Wenecji święcenia kapłańskie i 

rozpoczynają pracę apostolską. Podobnie jak 

kiedyś Ignacy, pragną udać się do Ziemi Świę-

tej. A kiedy przez rok nie odpłynął tam żaden 

statek, udali się do Rzymu, by oddać się do 

dyspozycji papieżowi. W uroczystość Bożego 

Narodzenia, 25 grudnia 1538 roku Ignacy od-

prawił swoją Mszę świętą prymicyjną. Pier-

wotnie chciał to uczynić w Betlejem, w miej-

scu narodzin Zbawiciela świata. By zachować 

jedność w grupie przyjaciół oddanych Panu, 

postanawiają założyć zakon, którego pierw-

szym generałem, z niemałymi oporami został 

wybrany Ignacy Loyola. Zaczął wtedy pisać 

zręby pod Konstytucje Towarzystwa Jezuso-

wego. Bardzo pragnął, by nowy zakon nosił 

Imię Jezusa i był oddany w służbie Stolicy 

Świętej. Miało go cechować przywiązanie do 

Ojca Świętego, co było w tym czasie niezwy-

kle ważne, ze względu na rozszerzającą się 

wtedy reformację. Zakon zatwierdzony został 

27 września 1540 roku. Ignacy odchodził po 

nagrodę do nieba 31 lipca 1556 roku. Zakon 

liczył już wtedy ok. 1000 jezuitów. Niektórzy 

z nich brali udział jako eksperci na soborze 

Trydenckim. Pierwsi jezuici działali we 

wszystkich zakątkach świata podejmując pracę 

edukacyjną i misyjną. Jego największą chlubą 

był św. Franciszek Ksawery, misjonarz w In-

diach, Japonii i na Molukach. W 1567 roku do 

rzymskiego nowicjatu jezuitów zapukał pierw-

szy Polak, św. Stanisław Kostka. Święty Igna-

cy został kanonizowany przez Grzegorza XV 

w 1622 roku. Pius XI ogłosił go patronem re-

kolekcji. Najbardziej znaną modlitwą, jaką 

napisał św. Ignacy Loyola jest: „Zabierz, Pa-

nie, i przyjmij całą wolność moją, pamięć mo-

ją i rozum, i wolę mą całą, cokolwiek mam i 

posiadam. Ty mi to wszystko dałeś – Tobie to, 

Panie oddaję. Twoje jest wszystko. Rozporzą-

dzaj tym w pełni wedle swojej woli. Daj mi 

jedynie miłość Twą i łaskę, albowiem to mi 

wystarcza. Amen.” 

 

DZIŚ IDĘ WALCZYĆ, MAMO 

 

 

Dziś idę walczyć – Mamo, 

Może nie wrócę więcej, 

Może mi przyjdzie polec tak samo, 

Jak tyle, tyle tysięcy 

 

Poległo polskich żołnierzy 

Za wolność naszą i sprawę. 

Ja w Polskę, Mamo, tak strasznie wierzę. 

I w świętość naszej sprawy. 

 

Dziś idę walczyć – Mamo kochana, 

Nie płacz, nie trzeba, ciesz się, jak ja, 

Serce mam w piersi rozkołatane, 

Serce mi dziś tak cudnie gra. 

 

To jest tak strasznie dobrze mieć Stena w ręku 

I śmiać się śmierci prosto w twarz, 

A potem zmierzyć – i prać – bez lęku 

Za kraj! Za honor nasz! 

 

Dziś idę walczyć – Mamo!… 

 

 

 

 

Józef Andrzej Szczepański „Ziutek” 

 

Ogłoszenia duszpasterskie: 

Dzisiaj przeżywamy XVII Niedzielę Zwykłą.  

We wtorek obchodzimy wspomnienie św. 

Ignacego z Loyoli, w sobotę św. Jana Marii 

Vianeya, patrona kapłanów, w modlitwie pole-

camy wszystkich duszpasterzy, zwłaszcza pro-

boszczów. W tym tygodniu nastąpi zmiana 

porządku Mszy Świętych. W tym tygodniu 

przypada pierwszy czwartek i piątek miesiąca. 

W pierwszy piątek spowiedź w Sanktuarium 

od godz. 17.00, na Woli od godz. 16.00, a na-

stępnie Msza św. i nabożeństwo. W czwartek 

Msza św. rano o 8.00, następnie całodzienna 

adoracja Najświętszego Sakramentu, potem 

Msza Święta. W środę rozpoczynamy sierpień, 

który jest miesiącem trzeźwości. Miejmy siłę i 

odwagę przeciwstawiać się złu podejmując 

ofiarny czyn abstynencji. Bóg zapłać za 

wszystkie ofiary składane na remont naszych 

świątyń. Dziękujemy za utrzymanie czystości 

w naszych świątyniach. Na najbliższy tydzień 

prosimy kolejne osoby: Stanisław Milan, Da-

nuta Ryń, Stanisława Majdosz, Helena Jani-

szewska, Katarzyna Farbaniec, Krystyna Ma-

dej, Maria Madej. Na Woli: Agata Patlewicz, 

Andrzej Zawada. Dziękujemy Michałowi 

Krzyżakowi za wykoszenie trawy na cmenta-

rzu w Woli Niżnej. W związku ze zbliżającym 

się odpustem parafialnym zachęcamy do wy-

konania plonów, które są darem wdzięczności 

za tegoroczne plony i błogosławieństwo Boże. 

Z tą prośbą zwracamy do leśników, strażaków, 

sportowców, pszczelarzy, myśliwych, kół go-

spodyń, wszystkich braci i sióstr róż różańco-

wych, młodzieży oraz Zespołu Szkół w Jaśli-

skach. Równocześnie Gminny Ośrodek Kultu-

ry w Jaśliskach ogłasza konkurs na najpięk-

niejszy wieniec dożynkowy. Dla zwycięzców 

konkursu przewidziane są nagrody. Więcej 

informacji w GOK-u lub pod tel. 534450222. 

Zbiórka na lek dla Mariki Dobrowolskiej od-

będzie się w niedzielę 5 sierpnia. Grupa wo-

lontariuszy z naszej parafii w imieniu fundacji 

„Iskierka” odwiedzi wszystkie domy, gdzie 

będą zbierane dobrowolne datki do puszek na 

rzecz chorej Mariki. Puszki będą zaplombowa-

ne i komisyjnie otwierane w fundacji w Rze-

szowie. Prosimy o życzliwe przyjęcie i wszel-


